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HU Jest ujemnicą, że każdy 
w  miar* swych możliwości sta- 
ra  sly zaoszczędzić nUco gro* 
sza na ,czarną" godzinę. NU- 
którzy nawet w  wyniku pew- 
nych wyrztcztrt zaoszczędzili, 
możliwi*, kilka tysięcy rubli. 
Przypuśćmy, że nastąpiła ta gro­
źna, tragiczna godzina, za| war* 
tośc tych rubli z powodu inflacji 
równa s !« nUmal zeru. Jaki* to 
smutno. Ucz prawdopodobne. 
By uniknąć togo państwo musi 
się zatroszczyć o swych obywa* 
tell, stworzyć mechanizm obro­
ny przed postępującą I, nieste­
ty, pogłębiającą się Inflacją. 
Wtaśnie temu ma sluiyć podję­
ta wczoraj w  parlamencie re­
publiki Ustawa RL „0 gwaran­
cjach dochodów mieszkańców*. 
N U  ogarnia ona wszystkich mo­
żliwych socjalnych gwarancji, 
uwypukla tylko kompensowanie 
dochodów z powodu inflacji, a 
także socjalno zapomogi — po­
wiedział jeden z autorów projek­
tu tego dokumentu A. Szlmenas. 
Podjęto także uchwałę,' dotyczą* 
cą w cUUnla w życie niniejszej 
Ustawy. Przewiduje ona, że 
kompensowanie utraconych do­
chodów rozpocznie się po jedno­
razowej podwyżce cen przez 
rząd. Niełatwo dziś przeżyć za 
140 rubli. Właśnie powyższa 
Uchwała uznaje, że minimum so­
cjalne według cen na-1 stycznia 
1990 roku wynosi 100 rubli na 
1 mieszkańca republiki w  ci^gu 
miesiąca. ’ Ta liczba będzie od­
skocznią, powiedziałabym, przy 
naliczaniu socjalnej zapomogi. 
Wysokość i tryb Jej wypUcania 
ma być opracowany do 1 wrze­
śnia 1991 roku.

Wiceminister finansów W, Jur­
na zapoznał z podstawowymi 
założeniami projektu Ustawy 
RL „O  podatku dochodowym od 
mieszkańców*. Zdania się krzy­
żowały na temat zróżnicowane* 
go  opodatkowania poszczegól­
nych grup pracowników. Pole­
cono komisji budżetowej uogól- 

. nić zgłoszone wnUski i propo­
zycje.

Zapoczątkowano również dy­
skusję nad projektem' Ustawy 
U L „O podstawach państwowe* 
go systemu ubezpieczeń, społe­
cznych**. Słowem, wczoraj był 
bardzo pracowity dzień. Prze­
ważały kwestU dotyczące opie­
ki socjalnej, praworządności. 
Zresztą, to się zgadza z zatwier­
dzonym w  tymże dniu planem, 
pracy na Jesienną sesję, który 
przewkluU udzUlonle głównej

uwagi sprawom gospodarki I 
budżetu, opieki socjalnej, prawo­
rządności.

CZY OBCOKRAJOWIEC
MOŻE KUPIĆ ZIEMIE 

NA LITWIE?

Właśnie na ton temat wynikły 
spory, gdy minister sprawiedli­
wości P. Kuris przedstawił pro­
jekt U suw y  RL „O sytuacji pra­
wnej w  Republice Litewskiej 
obywateli zagranicznych". Jodni 
twierdzili, że należy stworzyć 
możliwość obccw a Jowcom naby­
wania ziemi na LitwU. Drudzy 
z obawą mówili, że wówczas 
Litwę wykupią, rozparcelują..

E. Wlikas zaznaczył, że doś- 
wladczenie innych krajów dowo­
dzi, iż kapitał zagraniczny sta­
nowi tam mnUJ więcej 30—40 
proc. Jeśli obcokrajowcy będą 
korzystać z naszej ziemi. Jego 
zdaniem, nie oznacza to, że ta 
ziomla nie będzU należała do 
Litwy.

— Ziemia, Jej wnętrza... są 
własnością obywateli Republiki 
Litewskiej — próbował przemó­
wić do swych oponentów S. Po- 
czeilunas. Na razU  ten sporny 
problem nie został rozstrzygnię­
ty. Planuje się powrócić do nie­
go podczas ponownego omawia­
nia projektu tego dokumentu. 
Moim zdaniom, godna poparcia 
Ust uwaga K. Antanawiczlusa, 
który proponował w  ustawach, 
dotyczących prywatyzacji, us­
talić sposoay nabycia ziemi 
przez obywateli zagranicznych.

Projekt UsUwy RL „O zmia­
nach i uzupełnieniach Kodeksu 
Karnego RLM, który przedsUwił 
J. Prapiestłs, przewiduje odpo­
wiedzialność karną za przestę­
pczą , działalność, wymierzoną 
przeciwko Państwu Litewskiemu. 
W poszczególnych artykułach 
znalazły się kary, m. in. za takie 
przestępstwa. Jak zdrada pań­
stwa, dywersja, publiczne zachę- 
canU do szkodzenia suweren­
ności Republiki UUw skiej, two­
rzenie antypaństwowych organi­
zacji oraz działalność w  nich. 
bezprawne przekroczenie gra­
nicy państwowej itd.

Skoro jestem przy temacie 
prawnym wymienię Uszcze pod­
jętą wczoraj UsUw ę RL „O 
zmianie 19 artykułu UsUw y o 
strukturze sądów RL I statusie 
sędziów**, a także Ustawę RL „O 
liczbie sędziów I ławników w  
sądach rejonowych (miejskich)*. 
A. Pagirys, zastępca dyrektora 
generalnego Departamentu ds. 
Więzi Gospodarczych z Zagra­
nicą przedsUwił projekt tymcza­
sowej UsUwy R il reglamentują­
cej strukturę I działalność Li­
tewskiego Urzędu Celnego*

Deputowani wysłuchali Infor­
macji przewodniczącego Rady 
Najwyższej W. Landsbergisa o 
aktualnych zagadnieniach polity­
ki wewnętrznej I międzynarodo­
wej#

Wczorajszy wydajny dzień 
pracy Parlamentu uwieńczył się 
tradycyjną godziną rządu, pod­
czas której udzUill Informacji I 
odpowiedział na pyU nU  mini­
ster przemysłu R. Jasinawiczius.

Jadwiga BIELAWSKA, 
kor. ,,Kuriera Wileńskiego "

T r w a  s e s j a
W  środę kontynuowała obrady 

V  sesja Rady Miejskiej. Jako 
pierwszy głos zabrał lider Ligi 
Wolności Litwy Antanas Terie- 
ckas. Wezwał on deputowanych 
do szybszej realizacji uchwał o 
demontażu pomników, płasko­
rzeźb, w przeciwnym bowiem 
razie patriotycznie usposobiona 
młodzież z  zapałem może się 
zabrać do tej sprawy.

Spokojnie, bez emocji wysłu­
chali tego krótkiego energiczne­
go wystąpienia gościa deputowa­
ni, po czym kontynuowali oma­
wianie porządku dziennego. I 
podczas, gdy uchwała o  utwo­
rzeniu czterech stałych komisji 
— gospodarki miejskiej, archi­
tektury i budownictwa, zagad­
nień socjalnych, rozwoju mia­
sta —. podjęta została dość szyb­
ko, to dalsze omawianie struk­
tury samorządu przekształciło się

w  burzliwą dyskusję. Przecią­
gnęła się ona tak długo, że w 
tym dniu nie postawiono kropki 
nad i. Co prawda, pozostał do 
uzgodnienia tylko jeden chyba, 
nienajważnięjszy dział —  tury­
styki.

Jednocześnie dodatkowo do 
porządku dziennego deputowa­
ni wnieśli i podjęli ważną de* 
cyzję o  przekształceniu nie­
których obecnych prestiżowych 
domów mieszkalnych przy uL 
Akmenu, Cziuriionisa. Jowarasa 
i in. w przyszłe przedstawiciel­
stwa zagraniczne. Na przykład 
już jest zgłoszenie na Szwedzki 
Ośrodek Kulturalny.

— ponadto da to miastu na­
macalny dochód dewizowy — 
podkreślił przewodniczący Rady 
Arunas Grumadas.

In!. wL

Litwa — ZSRR: 
początek rozmów 
2 października

W ŁN O , 27 września. Dzisiaj 
z  rana do premiera Republiki 
Litewskiej K. Prunskiene zatele­
fonował przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, kierownik de­
legacji ZSRR na rozmowy z Lit­
wą N. Ryżkow. O rozmowie o- . 
powiada premier K. Prunskiene:

—  N. Ryżkow powiedział, że 
został upoważniony przez Prezy­
denta ZSRR M  Gorbaczowa do 
porozumienia się w  sprawie 
pierwszego spotkania obu dele­
gacji i zaproponował termin — 
wtorek, 2 pażdzemika, godzinę 
10. Po rozmowie z przewodni­
czącym Rady Najwyższej Lit­
wy W . Landsbergisem jest jas­
ne, że delegacji litewskiej rów* 
nież termin ten odpowiada.

Skład delegacji Litwy nie zos­
tał oficjalnie podany kierowniko­
w i delegacji ZSRR N. Ryżkowo- 
wi, dlatego w  najbliższym cza­
sie możnaby wysłać mu kopię 
uchwały Rady Najwyższej; o 
sformowaniu delegacji ZSRR 
strona nasza otrzymała oficjal­
ne zawiadomienie.

W  rozmowie z N. Ryżkowem 
została poruszona również spra­
wa nazwy spotkania (delegacji . 
—  czy ma się to nazywać kon­
sultacjami w  sprawie, rozmów. 
Porozumiano - się, że ta kwestia

27 września w gmachu Rady. 
Najwyższej odbyło się posiedze­
nie joaństwowej delegacji Repub­
liki na rozmowy ze Związkiem 
Radzieckim. Na posiedzeniu 
przewodniczył kierownik dele­
gacji W . Landsbergis. W  posie­
dzeniu uczestniczyli A . Abiszala, 
P. Kuris, R. Ozolas, K. Prunskie­
ne, A . Saudargas, Cz. Stankewl- 
czius, E. Zingeris oraz przewod­
niczący komisji przygotowania 
politycznego, prawnego i dyplo­
matycznego do rozmów B. Kuz- 
mickas.

zostanie rozstrzygnięte podczas 
spotkania delegacji.

N. Ryżkow wyraził zdanie, że 
delegacja litw y  nie powinna 
koncentrować uwagi na protoko­
le wręczonym członkom delega 
cji ZSRR i zaproponował, Oby 
wszystkie zagadnienia dotyczące 
rozmów omawiać w  toku spot­
kania. Podkreślił on i  to już nie 
po raz pierwszy, że delegacja 
ZSRR nie wysuwa żadnych wa­
runków wstępnych. W  tej os­
tatniej okoliczności dopatruję 
się takie pozytywnych aspek­
tów, gdyż jeśliby delegacja 
ZSRR wysunęła jakiś warunek 
wstępny, na przykład, że rozmo­
w y będą dotyczyć tylko pozos­
tawania Litwy w  Związku Ra­
dzieckim, ten warunek mógłby 
być dlą nas od samego począt­
ku nie do przyjęcia.

Wspomniano, iż są życzenia, 
wyrażone przez różne ugrupowa­
nia polityczne, aby uczynić za­
dość pretensjom wspólnot na­
rodowych zamieszkałych na 
Litwie co do' ich udziału w 
składzie delegacji litewskiej 
na rozmowy. Odpowiedziano na 
to, że tę kwestię także będzie 
można omówić w toku spotka­
nia oficjalnych delegacji Litwy 
i  ZSRR

Służba informacyjna rządu

Premier K. Prunskiene poinfor­
mowała o  przekazaniu telefonicz­
nie propozycji przewodniczącego 
delegacji ZSRR N. Ryżkowa, aby 
pierwsze spotkanie. konsultacyj­
ne delegacji przeprowadzić 2 
października 1990 r. w Moskwie. 
Delegacja państwowa Republiki 
Litewskiej zaakceptowała miejsce 
i datę spotkania.

Na posiedzeniu omówiono spra­
wy przygotowań do spotkania 
konsultacyjnego.

Wydział Informacji 
Rady Najwyższej

Posiedzenie 
Prezydium 

Redy Najwyższej
26 września odbyło się posie­

dzenie Prezydium Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej, które 
prowadził przewodniczący Rady 
Najwyższej Wytautas Landsber- 
glś.

Na posiedzeniu postanowiono 
polecić ministerstwom spraw 
zagranicznych i sprawiedliwości 
Republiki Litewskiej, Departa­
mentowi Łączności Gospodarczej 
z Zagranicą rządu Republiki Li­
tewskiej przygotowanie projek­
tu ' ustaw Republiki Litewskiej
0 trybie zawierania, realizacji
1 wypowiedzenia umów między­
narodowych i przedstawienie go 
Prezydium Rady Najwyższej do 
10 października br.

W  marcu przyszłego roku na 
Litwie wespół z  Fundacją Forda 
i Fundacją Kultury Europejskiej 
zamierza się przeprowadzić se­
minarium międzynarodowe na 
temat „Stosunki wzajemne par­
lamentu i  rządu w procesach wy­
dawania ustaw oraz ich realiza­
cji". Na posiedzeniu omówiono 
sprawy przygotowań do tej kon­
ferencji. •

Chociaż w  Wilnie 1 Kownie 
obecnie faktycznie nie ma re­
jonów, jednakże obowiązują us­
tawy, notujące istnienie sądów 
rejonowych tych miast. W  związ­
ku z  tym na posiedzeniu oma­
wiano projekty odpowiednich us­
taw Republiki Litewskiej przy­
gotowane przez Ministerstwo 
Sprawi edliwoścL

(ELTA)

J P o s i  e d z e n i  e  

r z ą d u

WILNO. 27 września odbyte się 
posiedzenU rządu .Republiki Li­
tewskiej, przewodniczyła pre­
mier Kazimiera Prunskiene.

Na posiedzeniu wysłuchano 
propozycji Ministerstwa Rolni­
ctwa w  sprawie przydziału, udo­
kumentowania i prowadzenia 
ewidencji parcel gruntowych dla 
mieszkańców wsi. Rząd skonsu- 
tował, że w  usuwach Litwy I in­
nych dokumentach prawnych 
w  sprawie ziemi są sprzecznoś­
ci prawno, związane ą  przygo­
towywanym trybem przydziału 
parcel gruntowych, f  zobowią­
zał Ministerstwo Rolnictwa do 
przygotowania wnUsków dla Ra­
dy Najwyższej, dotyczących 
usunlęcU tych sprzeczności, aby 
można było zatwierdzić tryb 
przydziału parcel. WnUski mi­
nisterstwa dla Rady Najwyższej 
zostaną omówione na posiedze­
niu rządu 1 października.

Usuionę też taryfy wpłat 
ubezpieczeń społecznych od 1 
stycznia 1991 roku oraz częś­
ciowo zmieniono tryb zmn UJsza- 
nte ponadnormatywnej wielkoś­
ci dziatek Indywidualnych użyt­
kowników ziemi: w tym wypad­
ku, Jeżeli właścicUU domów 
mieszkalnych, znajduiący się w  
miastach lub osiedlach typu 
miejskiego, albo Ich spadkobier­
cy mają dokumenty stwierdza­
jące prawo własności do dział­
ki gruntowej, wydane prZed 
deklaracją z 22 llpca 1940 roku 
w sprawie nacjonalizacji ziemi, 
te działki gruntowe nie będą 
zmniejszane podczas przydzle- 
lanU nowych parcel pod budo­
wnictwo indywidualne. Obyd- 
w U  uchwały zostaną opublikowa­
ne w prasie.

Omówiono 1 przyjęto harmono­
gram prac nad udokładnieniem 
projektu programu działalnoś­
ci rządu Republiki LltewskUJ 
oraz tryb i terminy Jego osta­
tecznego przygotowania*

Służba informacyjna rządu

P o b y t A lg ird a sa  B razau sk asa  w  Sziau liai
27 września wicepremier Re­

publiki Litewskiej Algirdas Bra­
zauskas odwiedził Sziauliai. Ja­
ko pierwsi na spotkanie zapro­
sili go kierownicy organizacji 
budowlanych miasta. Intereso­
wały Ich los masowego budow­
nictwa przemysłowego, warun­
ki pracy w roku następnym. 
Podsumowując myśli mówców i 
Odpowiadając na pytenla, Algir­
das Brazauskas zanalizował obe­
cne problemy budownictwa. Ja­
ku zaistniały zarówno w okre­
sie blokady, jak też po UJ za­

kończeniu. KwestU finansowanU 
są Jeszcze niejasne, gdyż nie zo­
stał ukształtowany budżet re­
publiki. Skomplikowane są sto­
sunki z ministerstwami ZSRR, 
które zwlekają, wykorzystując 
niejasną sytuaclę Litwy. Wiemy 
Jedno, powiedział wicepremier, 
że rozmiary budownictwa na 
pewno. się zmniejszą. Algirdas 
Brazauskas wyraził również swój 
pogląd na strukturę zarządza- 
nU — zjednoczenie, lako orga­
nizacja łącząca, powinno pozo­
stać.

uczestniczył w posiedzeniu sesji

I miasto problemami zarówno 
_ dziedzinie ekonomiki. Jak też 
polityki i kultury.

Swój pobyt w Sziauliai Algir­
das Brazauskas zakończył spo­
tkaniem za społeczeństwem 
mtestsb

(ELTA)

W p r o w a d z a  s i ę  c z a s  z i m o w y
Przypominamy, że w marcu 

Rząd litewski ustalił, iż w Repu­
blice obowiązuje czas drugiego 
pasa godzinowego (czas Green- 
wich plus dwie godziny). Dlate­
go co roku w ostatnią niedzielę 
marca o godzinie 2 przesuwa się

wskazówkę zegara o jedną go­
dzinę do przodu, a w ostatnią 
niedzielę września o godzinie 3 
o godzinę do tyłu.

Zatem w nocy z 29 na 30 
września o godz. 3 nie zapomnij ­
my przesunąć wskazówek zegara

o godzinę wstecz. Dłuższa o jed­
ną godzinę noc niedzielna bę­
dzie również w innych krajach. 
Europy.

(ELTA)



Ziemię ojców  —  ich dzieciom
O Ś W I A D C Z E N I E

LITEWSKIEGO ZW IĄZKU W ŁAŚCIC IELI ZIEMI

23 sierpnia br. w gminie 
Raudoodwads rejonu kowieńs­
kiego, w Litewskim Naukowo- 
Badawczym Instytucie Mechani­
zacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
odbyto sit; założycielski© zebra­
nie Litewskiego Związku Właś­
cicieli Ziemi (LZWZ). Nowy 
związek, opierając się na aktach 
prawnych odrodzonego niepod­
ległego Państwa Litewskiego i 
międzynarodowych, będzie bro­
nił praw przyrodzonych byłych, 
istniejących i przyszłych właś­
cicieli ziemi do własności; opie­
rając się na doświadczeniu nau­
kowym. praktycznym światowe­
go rolnictwa oraz zainteresowa­
niu właścicieli ziemi, będzie dą­
żył do szybkiego wzrostu rol­
nictwa Litwy i rozkwitu kultu­
ry etnicznej, będzie się troszczył 
aby na wsi znowu zapanowały 
zasady moralności.

LZWZ będzie współpracował 
ze wszystkimi partiami 1 organi­

zacjami, które dążą do ugrunto­
wania niepodległości Litwy, uz­
nają akt z 11 marca, ciągłość 
Państwa Litewskiego i uznanej 
przez niego własności sprzed 22 
lipca 1940 roku niezależnie od 
narodowości, miejsca zamieszka­
nia. partyjności, religll właści­
ciela lub jego spadkobiercy.

LZWZ aprobuje i aktywnie 
będzie uczestniczył w takiej re­
formie rolnej, dzięki której oce­
niono by odebraną ziemię by­
łych gospodarzy i odebrany ma­
jątek zbity przez wszystkich 
pracujących w  gospodarstwie 
uspołecznionym i zrekompen­
sowano te odebrane wartoś­
ci. LZWZ aprobuje uzasadnioną 
naukowo decentralizację I dena- 
cjonaiizację gospodarstwa uspo­
łecznionego. Cała reforma rolna 
musi być realizowana w sposób 
autonomiczny, bez zakłócenia pro­
dukcji rolnej przy zachowaniu 
całego majątku w gospodarstwie 
uspołecznionym, jednakże nie

zabierając i nie wnosząc dodat­
kowo środków do budżetu pań­
stwowego Litwy.

Obecna reforma rolna powin­
na być fundamentalna, zgodna 
Z zasadami moralności, rozliczają­
ca się z byłymii 
zesłańcami, wypędzonymi 
czyzny, z rodzinnej wsi, 
ddnnej zagrody. Rozliczająca 
się również z tymi, którzy po­
zostali na wsi, pracowali bez 
wynagrodzenia w trudnych la­
tach powojennych 11 WŚi _ 
cują pokrzywdzeni 1 bezprawni, 
ale tworząc własnym potem bo­
gactwo gospodarstwa uspołecz­
nionego.

Wzywamy wszystkich mii 
kańców wsi i  miast Litwy, któ­
rzy przed 22 lipca 1940 roku 
midi własne gospodarstwo na 
Litwie, lub są spadkobiercami 
właściciela takiego gospodarst­
wa, aby wypełnili przedstawioną 
ankietę i przesiali pod adresem: 
233035, Kaunas, ul Barszauska- 
u  36, A. Liaugaudas.

Zgłoście swe propozycje, ży­
czenia.

A. LIAUGAUDAS, 
przewodniczący jady LZWZ

C h ł o p  b y ł  i p o z o s t a j e  
p o d p o r ą  p a ń s t w a

Coraz częściej porusza się os­
tatnio problemy wsi. Szczerze 
mówiąc, zasmuca mnie Jej dzi­
siejsze oblicze. Młodzi przeważ­
nie się uczą, a potem szukają 
pracy w mieście. Na wsi pozos­
tają przeważnie starzy ludzie. 
Najczęściej są to już rendicL 
Tutaj się urodzili, zrośli się z 
ziemią, na której pracowali 
przez całe życie, i nie chcą jej 
pozostawić nie bacząc na lep­
sze warunki bytowe obiecane 
przez dzieci w mieście. Wolą tu 
doczekać końca swych dnL

Ale gdy rodzice odchodzą, 
młodzi najczęściej sprzedają oj­
cowiznę, by kupić samochód lob 
jakieś cenne rzeczy. A miesz­
kańcy miasta korzystając z te­
go kupują domy na dacze.

Nieraz się zastanawiam, czy 
ci młodzi ludzie z czasem nie 
będą żałowali swych pochop­
nych decyzji pozbywania się oj­
cowizny, Wszak już wszyscy

1 H H B H

chyba rozumieją, że dalej tak 
być nie może, że wieś musi się 
odrodzić, i, moim zdaniem, prze­
de wszystkim dzięki tym, którzy 
ją opuścili z różnych powodów, 
no 1 mieszkańcom miasta. Tym 
bardziej, że w mieście jut teraz 
notuje alę bezrobocie, 1 zdaje 
mi się, ten proces będzie się 
coraz bardziej wzmagał. Wów­
czas być może, niejeden zechciał­
by wrócić na ojcowiznę 1 kon­
tynuować dzieło rodziców, ale 
czy będzie miał dokąd? Czy 
zastanie jeszcze wolną _ ziemię, 
którą niegdyś z takim mozołem 
nabywali dziadowie, rodzice?

W republice zrodził się ruch 
właścicieli ziemskich, który wy­
stępuje o przekazanie ziemi ro­
dziców ich dzieciom — Jako 
prawowitym ' posiadaczom. Pro­
paguje to opublikowane ostatnio 
w gazecie „Lletuwos Aidas" oś­
wiadczenie Litewskiego ZWlązkn 
Właścicieli Ziemi. Popieram to

LITEWSKI ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI ZIEMI (LZWZ)

A N K I E T A  

0 REFORMIE ROLNEJ
1. Nazwisko, Imię, imię ojca ..................... ..

2. Miejsce zamieszkania ...............................................

3. Adres byłego gospodarstwa oraz nazwisko. Halę, imię ojca

4. Wielkość byłego gospodarstwa do 22 lipca 1940 r.

Ogólna powierzchnia........... ha, w tym lasu   ha

5. Chciałbym sam uprawiać ziemię.................  ........ .
(tak, ale)

i  Za ziemię chciałbym otrzymać kompensatę....................
(tak, ale)

7. Chciałbym być akcjonariuszem produkcji rolnej ...........

Pak, nie)
8. Chchftym podarować swą ziemię Republice litewskiej ..

""'(Lik,* ntój
9. Inne propozycje .................

1#. Czy chcielibyście zostać członkiem Litewskiego Z wiązka

Właścicieli Ziemi? .............. ................ .
(lak, nie)

(Podpis)
Ankietę wysłać pod adresem: 23303$, Kowno, a. d. 704 li ­

tewski Związek Właścicieli ZlemL Informacji udziela Hę te­
lefonicznie: Kowno, 74-31-M. i

i dążenie, gdyż uważam za słusz­
ne i sprawiedliwe.

Zresztą nawet w dzisiejszych 
warunkach nie przegrywają ci, 
którzy zostają na w«L Material­
nie, o ile pracują, mają nieźle. 
A  najważniejsze, iż mogą „zrzu­
cić zespołowe jarzmo" i zostać 
gospodarzami na własnych wlot- 
dach. Były lata, że całe wsie 
przenoszono do osiedli. laifale 
przyzwyczajeni mieszkać i gos­
podarzyć na poboczu w wielu 
wypadkach nie chcieli się prze­
nosić do skupiska osiedlowego, 
więc porzucali wiek A  teraz 
znów budować dany, od­
radzać chutory. Przecież tak dob­
rze mieć własny dom. gospodar­
kę.

W naszych okolicach wielu 
młodych wzięło ziemię, na razie 
w arendę i gospodarzy. Nabywa­
ją w sowchozie traktory, in­
wentarz doczepny. Praktyka do­
wodzi, że plony uzyskują wyż­
sze niż średnio w sowchozie, a 
1 porządek tu lepszy. Oczywiś­
cie, większej pomocy musiałoby 
im udzielić państwo. Chłop bo­
wiem zawsze byt i pozostaje 
podporą każdego państwa. * O- 
slągnąć taki stan, było dość
Chleba i do cbleba, jest naszą
wspólną powinnością I obowiąz­
kiem.

Waldemar HAJDAMOW1CZ, 
mieszkaniec wsi Skirtany 

w rejonie wileńskim

Uprawomocnić zaclMżące od lat procesy
 I Dla zapewnienia całokształtu
I działalności człowieka, jego wy­
poczynku, zaspokajania potrzeb 
kulturalnych 1 bytowych, wresz­
cie dla kształtowania harmonij­
nych wzajemnych stosunków
członków rodziny ważną rzeczą 
jest posiadanie, jeżeli nie kom­
fortowego, to chociaż normalne­
go — jak na nasze warunki — 
własnego miejsca zamieszka­
nia. Przy tym jedni wolą mleć 
mieszkanie w wielopiętrowym 
mrówkowcu, inni marzą o domu 
jednorodzinnym —- z ogrodem, 
sadem, garażem.

Jednakże dziś motamy tylko 
mówić o łych naturalnych chę­
ciach i dążeniach. Ostry prob­
lem mieszkaniowy w Wilnie
oraz innych ośrodkach przemy­
słowych republiki komplikowa­
ła masowa migracja ludzi ze 
wsi, której podstawową przy­
czyną była przymusowa kolek­
tywizacja, zacofanie i nierów­
ność socjalna egzystencji wie­
śniaka i mieszkańca miasta. 
Koło napędowe rozwijanego w 
sposób nieprzemyślany prze­
mysłu, który potrzebował wciąż 
nowych robotników, pogłębiało 
deficyt mieszkaniowy. Pamię­
tajmy również, że w ciągu 
dhiżńego czasu ze w*fr pod wi­
leńskiej (w ogóle wsi litewskiej, 
białoruskiej Kd.) przymusowo 
zabierano za symboliczną ra­
czej opłatę produkcję rolną,
I prawie nic nie dawano dla po­
prawy bytu 1 ulżenia warunków 
pracy ludzi. W czasach odwilży 
chruszczowowskiej zanosiło się

1'Ao, że władcy Kremla zwra- 
Icają się frontem do wsi. Ale 
miliardowe zastrzyki na po­
trzeby rolnictwa zmarnowano 
bez widocznego pożytku: nie 
nastąpiła odczuwalna poprawa 
[żyda szeregowych pracowni­
ków. słabo wzrastała produk- 
Icja rolna, a gdzieniegdzie nawet 
się obniżała. W  świadomości 
mieszkańców wsi ugruntowała 
się myśl, że tylko w miastach 
możliwe jest godne człowieka 
życie, Nk zatem dziwnego, że 
trwa przenoszenie się do miast, 
zwłaszcza młodzieży, co z kolei 
rzutuje na rozwiązanie trudne­
go problemu mieszkaniowego.

Uważam, że jedna z dróg wy­
brnięcia z tego zaułka prowadzi 
przez budowę własnych do­
mów mieszkańców miast w 
| okolicznych wsiadł. Dziś stoją 
temu na. przeszkodzie obowiązu­
jące przepisy prawne: trzeba w 
tej wsi pracować lub mieszkać 
—  a głównie być zameldowa­
nymi — co najmniej 5 lat. Jest 
to chyba uzasadnione w posz­
czególnych wypadkach. Nato­
miast nie może być dwóch zdań, 
że wobec osób przenoszących 

miasta na wieś nie nale­

ży stosować żadnych., ograni -

Praktycznie nasze duże mia­
sta, w tym Wilno, już dawno 
stały się ośrodkami dążenia, 
faktycznie integrując się z oko­
licznymi rejonami rolniczymi. 
Dobrze orientujemy ślę, że wie­
le dużych zakładów pracy co­
dziennie własnym transportem 
dowozi robotników *  podwileń- 
skich wsi i miasteczek.. a nawet 
z Białorusi. A ileż to- tysięcy 
ludzi codziennie dojeżdża do 
pracy środkami komunikacji 
publicznej! Nie jest również 
tajemnicą, że większość wszelki­
mi sposobami, legalnymi i nie, 
stara się tu zameldować, zdobyć 
prawo do mieszkania lub budo­
wy domu.

jKnJtaykiBcL Ru*?]
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Propos

_ ! tendencyj 
ślę do nich.

S p i r a l itów zarzut oponen
[i widów ^ ‘pgpjmujg *Hk- 
czniono ' . T 16-
dąj£f',
Wo . ‘ stopnio-

■nlerenu 1 r®“ Pot*ar* wa•warunWh“BB®  ̂Wu a do tego

ty Rady Ministrów mają kon­
trolować ii podejmować kroki za-1 
pewnlające wyeliminowanie ja- 

; kiegokolwiek dyskryminowania 
obywateli Litwy różnych naro­
dowości bądź odmiennych pog­
lądów politycznych lub religij­
nych. Te kroki dotyczą także ta­
kich afer, jak zatrudnienie, 
przydział mieszkania czy parce­
li na budowę domów, prowadze­
nie prywatnego interesu. Jedy­
nym pretekstem ograniczenia 
może być wroga działalność wo­
bec Republiki Litewskiej oraz 
antyspołeczny tryb żyda (pi­
jaństwo, narkomania, narkoblz- 
nes, złodziejstwo itp.). Funkcje 
samorządów miejskich byłyby 
takie: uzyskiwanie terenów I 
planowanie osiedli: zatwierdza-

Czy potrzebne ;t Wielkie Wilno?
Nasuwa się, moim zdaniem, 

jednoznaczny wniosek: należy
uprawomocnić zachodzące od 
lat procesy, zintegrować więk­
sze miasta z opasującymi je re­
jonami rolniczymi 1 utworzyć 
jednolite aglomeracje powołu­
jąc odpowiednie samorządy. Ta­
kimi miastami aglomeracjami 
mogą się stać Wilno, i Kowno, 
Ssawie, Kłajpeda, Pooiewlei, któ­
rych ludność — według swych 
upodobań,—S może reflektować 
na mieszkanie w koodygnacyj- 
nym ulu, czy też w osiedlu 
wiejskim z parterowymi I Jedno­
piętrowymi domami. Wygrana 
dla mieszkańców wsi 1 miaste­
czek jest oczywista, uwzględnia­
jąc możliwości swobodnego za­
mieszkania w jakiejkolwiek czę- 
śd aglomeracji, korzystania z 
usług — w najszerszym tego 
słowa znaczeniu —  miasta, w 
tym placówek medycyny, oświa­
ty, kultury.

Nie ukrywam: są poważne
kontrargumenty, a praóJe wszy­
stkim obawa zbytniego skupie­
nia ludzi w obecnych granicach 
wspomnianych miast. ' Modna 
temu zaradzić rozwijając osied­
la — satelity. Przy tym zasada: 
im dalej od centrum aglomera­
cji, tym niższa cena parcel 
gruntowych zdopinguje ludzi 
do budowy domów na peryfe­
riach.

Problem, o którym dziś mó­
wimy, przez dłuższy czas wałku­
je się w prasie republiki, w tym 
w „Kurierze Wileńskim". Zabie­
rający głos w dyskusji w zasa­
dzie akceptują koncepcją -two­
rzenia satelitów miejAich. Jed­
nakże znaleźli się również pme- 
dwnicy. Niektórzy autorzy z re­
jonów trockiego i solecznlckie- 
go wyrażają negatywny stosu-

przecw. 
nie mu — po prostu

„Kurterwi Wl- 
H ifcwzenle ss* 

* fUow Wilna zaostrzy 
£ Stosunki Nte

. ewentualność

-leńskim

1 jeżeli nledj* tym tle bę- 
®“ * P°d|^B Pamiętajmy 
je<l: idezeniu Wilna,
Kłajpedy i |  miast, któ­
re pot!-. .B jjpj tego ro­
dzaju v. •■^wykazując 
dobrą wol^Kiek do ludzi. 
Wielu ! Rosjan, Litwi- 
nów, innych na­
rodowca lat. ̂ doskonale 
współ* \J B M u o w y ch  
blokac.i, i wsiach.

IĴ Obektywtiia tą takie, że 
'.proces . Wilna i ota­
czającym tosledli nabiera 
, tempa i da się zahamo-

morzenie- iw wokół Wil­
na Innj^^Bch miast 
jest nt' ^nieuchronne. 
Powstaje ^Cf&rtla. racjo­
nalnego v.hlanó\ójania 1 
rozbudo^ m f T .  P^- 
CÓwck - W  usługo­
wych, hm K j  gastrooo- 

•mlcznych, o^Hb, kuKury, 
sportu ltd. NK, na porząd- 
ku dzn sprawy
zbudowania ' rekonstrukcja 
■niewielkich n r  i pracow­
ni (główcie pło­
dów roln yuy, piekarnie, 
cegielnie ki, naprawy 
sprzętu itp.).

jak v, władz [najwyż­
szych
Repu W.? (■ H jf lp n  pro­
cesie? ' B T a jg ® *  Naj­
wyższa nu : granice tery­
toriów p fch do miasta, 
a z kolei resor-

nie jednostek wykonawczych na 
prowadzenie budownictwa na 

• podstawie konkursowej, na*rAt 
w zakresie porządku prawnego 
1 pwwarządnośd; obrona Intere­
sów miejscowych mieszkańców i 
ochrona środowiska naturalnego.

W  warunkach rynkowych w 
osiedlach satelitarnych parcele 
nabywa się przez samorządy po 
cenach umownych i odsprzeda­
je tym. którzy ubiegają o 
zbudowanie domu, zakładu pro- 
dukcynego czy usługowego. Są­
dzę, że na cele domu na wsi 
wystarczy 20—25 arów, a. właś­
ciciele mogliby zajmować się 
rzemiosłem, ogrodnictwem, ho­
dując krzewy owocowe 1 jagodo­
we, potrafiliby przyczynić się 
do lepszego zaopatrzenia miasta. 
Budowę placówek oświaty, kul­
tury, medycyny, opieki społecz­
nej samorządy miast finansowa­
łyby z własnego budżetu.

Czy byłoby żle, gdyby w 
miejscowościach podmiejskich 
Taktoriati gospodarstwa (po 20—, 
50 ha) pracownicy nauki, kultury 
I oświaty, instytucji zarządzania, 
działacze organizeji społecz­
nych. specjaliśd Ministerstwa 
Rolnictwa, rejonowych zarządów 
rolnych, kołchozów i sowcho- 
zów, którzy osobistym przykła­
dem 1 prowadzeniem interesu 
uczyliby rolników, Jak dziś na­
leży gospodarować ?

Warto podkreślić: w osiedlach 
— satelitach miejscowi miesz- 
ksńcy mają prawo pierwszeńst­
wa w budowie domów ltd. Po­
nieważ przez rejony soleęehicki, 
wileński, trocki, świędańskl w 
okresie powojennym do Wilna 
przybywało niemało ludzi wy­
pędzanych przez nędzę i bez­
prawie z Białorusi i Rosji, a

kresu temu jeszcze nie położo­
no, to trzeba podjąć kroki, by 
do osiedli podmiejskich nie prze­
dostawały się wrogie wobec Lit­
wy elementy (nie mam na myś­
li wszystkich łudził), co m-iją 
regulować ustawy o obywatel­
stwie 1 imigracji.

Podczas tworzenia satelitów- 
miast nie możemy dopuścić do 
zakłócenia działalnośd produk­
cyjnej rentownych kołchozów 
i sowchozów, spółek akcyjnych 
I Indywidualnych gospodarstw. 
Nie do przyjęcia Jest także na­
ruszenie czy lekceważenie pięk­
nych tradycji narodowościo­
wych, etnicznych, słowem fun­
damentów bytowania, sposobu 
żyda miejscowej ludności.

Uważnie przeanalizowałem ta­
kie argumenty oponentów, w tym 
autorów „K. W.", jak obawy i 
prognozy co do pogorszenia się 
sytuacji ekologicznej. Niepokój 
Jest uzasadniony. Jednakże naj­
większymi niszczycielami przyro­
dy, jak dowodzą badania nauko­
wców, były 1 pozostają widkie 
miasta, zakłady przemysłowe, 
zespoły bodowlsne oraz duże 
fermy gospodarstw uspołecznio­
nych. Niewątpliwie, gęsto 1 chao­
tycznie zabudowane satelity mo­
gą stać się źródłem zanieczysz­
czenia środowiska naturalnego. 
Dlatego ich projektand mają 
zapoznać się z doświadczeniami 
tworzenia miast — aglomeracji 
w bardziej ucywilizowanych 
państwach.

Na zakończenie raz jeszcze 
powtórzę: powstanie osiedli sa­
telitarnych dużych miast, w tym 
również Wilna należy traktować 
nie jako krzyk mody, a real­
ność żyda, obiektywny i długo, 
terminowy proces, który potrwa 
co najmniej 50—100 lat. Jed­
nakże już teraz musimy uprawo­
mocnić początek ich tworzenia. 
Nie wątpię, że administracyjna, 
gospodarcza i kulturalna inte­
gracja wielkich miast i okolicz­
nych wsi i miasteczek zapewni 
szybszy rozwój ekonomiki, bę­
dzie sprzyjać lepszemu zatrud­
nieniu mieszkańców, podnosze­
niu ich stopy życiowej i pozio­
mu kultury,

Juozas PECZIULIS, 
docent

Uniwersytetu Wileńskiego

Solżenicyna, wizja. R o s ji  i f
Sołżealcya obok A. Sacha-I 

rowa należy na pewno do naj­
większych moralnych autoryte­
tów Rosji, przypominającej aktual- 
ale czynny wulkan, przeżywającej 
głęboki kryzys gospodarczy, tar­
ganej konltllttaml na tle narodo­
wościowym. Jakie było wczoraj 
tego „żandarma Europy" dosko­
nała wiemy. A  co go czeka ju­
tro? Pytanie to na pewno nur­
tuje każdego, kto jest mieszkań­
cem Federacji Rosyjskie] — 
węższego synonimu Rosji, Jak 
też każdego, kogo granicami ra­
muje Związek Radziecki. Jeden 
takt pozostaje aa pewno nie do 
zbicia: Rosja Sę obudziła z
drzemki 1 rozpaczliwie synka wy­
boru: którędy?

W sumerz« 38 wielce poczy­
tna „Litleraturnaja Gazleta" w 
specjalnym wydaniu na 4 bitych 
■tronach publikuje rozważania A. 
Sołtaałcyaa „Jak zaprowadzić lad 
w Rosji". Gorąco polecając uwa­
dze Czytelników to jakże wnik­
liwie asplsane studia — wizję 
bliższej 1 nieco dalszej perspek­
tywy kraju, o którym z dumą 
do niedawna mówiono, a ł Jesz­
cze się mówi, że zalega od Bał­
tyku do Pacyfiku, i — lutniimy 
dziś w skrócie Jeden z rozdzia­
łów tej rozprawy.

T ę „Rosję" już całkowicie 
zszargano, każdy ją wy­
mienia, gdzie trzeba 1 

gdzie nie. A gdy radziecki po­
twór lazł, by zagarnąć kawałki 
Azji lub Afryki — to na całym 
świede również twierdzono: Ro­
sja, -Rosjanie"...

Czym właściwie Jest Rosja? 
Dziś. I jutro (to jeszcze ważniej­
sze). Kto dziś zalicza siebie do 
przyszłej Rosji? 1 gdzie sami Ro­
sjanie widzą granice Rosji?

Przez trzy ćwierćwiecza — w

warunkach wbijanej nam do 
głów aż do łomotu „socjalistycz­
nej przyjaźni narodów* — wła­
dza komunistyczna dopuściła się 
takich zaniedbań, tak zagmatwa­
ła i zohydziła stosunki między 
tymi narodami, że już nie wi­
dać drogi, jak mamy powrócić 
do tęgo, z godnym ubolewania 
wyjątkiem spokojnego współży­
cia nacji, jakie zostało prawie 
osiągnięte w ostatnich dziesię­
cioleciach Rosji przedrewolucyj­
nej.

W wielu peryferyjnych repub­
likach siły odśrodkowe nabrały 
rozpędu na tyle, że nie pow­
strzyma się ich bez przemocy 1 
rozlewu krwi. Zresztą, czyż za 
taką cenę warto to czynićl I tak 
„Związek Socjalistycznych” roz­
padnie się, i taki — więc nie 
mamy prawdziwego wyboru, nie 
ma nad czym rozważać, a tylko 
zręcznie się obracać, aby uprze­
dzić nieszczęścia, aby rozłam na­
stąpił bez nadmiernych ludz­
kich cierpień i wyłącznie ten, 
który już rzeczywiście jest nie­
uchronny.

Widzę to tek: trzeba bezzwło­
cznie, głośno, Jasno powiedzieć: 
trzy republiki bałtyckie, trzy 
republiki zakaukaskie, cztery 
śrcdkowo-azjatyckie oraz Mołda­
wia, Jeżeli lgnie bardziej do Ru­
munii — nieodzownie i bezpo­
wrotnie zostaną odłączone.

O Kazachstanie. Dzisiejsze je­
go ogromne terytorium komuniś­
ci pocięli bez rozumu, byle Jek: 
Jeżeli koczujące stada przecho­
dzą raz do roku — więc to Ka­
zachstan. A  przecież w owych 
latach uważano: to nie ma 
zupełnie znaczenia, gdzie wyzna­
czać granice — jeszcze trochę 1 
wszystkie narody połączą się w 
jedną całość. Przewidujący lljlcz 
pierwszy określił sprawę granic

jako „nawet dziesiędorzędną*.
(W ten sposób Ka rabach odcię­
to do Azerbejdżanu, bo Jaka niby 
różnica dokąd, a w tej chwili 
należało dogodzić serdecznemu 
przyjacielowi Sowietów — Tur­
cji). Do 1936 roku Kazachstan 
uważano Jeszcze za republikę au­
tonomiczną w składzie RFSRR, 
a potem podniesiono Ją do rangi 
związkowych. A przecież składa 
się on z Południowej Syberii, 
Południowego Podurata i pus­
tynnych obszarów centralnych, 
odtąd przeobrażonych przez Ro­
sję, więźniów I zesłane narody. 
Dziś w całym rozdętym Kazach­
stanie Kazachów jest mniej niż 
połowa. Ich skupisko, Ich Oj­
czyzna — to rozległy południo­
wy tuk obwodów, biegnący od 
skrajnego wschodu na zachód 
prawie do Morza Kaspijskiego, 
rzeczywiście zaludniony prze­
ważnie przez Kazachów. I skoro 
na tym obszarze zechcą się oni 
oddzielić — to z  Bogiem.

Właśnie po odliczeniu tych 
dwunastu republik związkowych 
— pozostanie to, co od dawna 
kojarzy się z Rusią (słowa „rus­
ki- od wieków obejmowało Ma- 
łorusów, Wielkorusów 1 Białoru­
sinów) alba Rosją (nazwa* pocho­
dzi z XVm wieki*}, albo według 
obecnego pojęcia: Związkiem Ro-

I jednak pozostanie w aim 
jeszcze 100 narodów 1 narodo­
wości od dużych do zupełnie 
małych. Właśnie tu, od tego 
progu możemy 1 powinniśmy 
wszyscy wykazać wielką mą­
drość i dobroć, tylko od tego 
momentu można 1 trzeba dołożyć 
wszystkich sił, rozumu 1 serdecz­
ności, aby ugruntować owocną 
wspólnotę narodów 1 odrębności 
w niej każdej kultury, zachowa­
nie każdego języka.

Informacja Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Litwy
Zgodnie z podfrtą przez Had« 

Najwyższa Litwy tymczasową 
ustawą „O odpowiedzialności za 
naruszenie przepisów handlu, 
trybu zakupu towarów. Ich wy­
wożenia lub wysyłania poza gra­
nice Republiki Litewskiej** oraz 
uchwały rządu litewskiego .O 
dodatkowych tymczasowych
środkach ochrony rynku Repub­
liki Litewskiej- od 17 do M 
września:

sprzedaży towarów wy pro- JJ

rzedaży w spdłdiSJ.CEE

0 publikacji w „Mażoji Lietuwa“
W tygodniku kłajpedzklm „Ma­

żoji Lietuwa" ukazała się anoni­
mowa odezwa „Obudź się, Li­
twinie”, w związku z którą po­
winniśmy oświadczyć:

szej i członkach delegacji litew­
skiej na rozmowy z ZSRR. Zmie­
rza się do wywołania niezado­
wolenia ludzi l utrudnienia pra­
cy, co odpowiadałoby Interesom 
Innego kraju. Ale jeszcze'szkod­
liwszy byłby międzynarodowy

cel tej odezwy — szkalować Lit­
wę, przedstawić ją jako kraj, w 
którym jakoby „niezależna" no­
wa prasa podżega i propaguje 
antysemityzm.

Prowokacja tegd rodzaju już 
po raz drugi ukazuje się w Kłaj-

Wydzlał Informacyjny 
Rady Najwyższej

F o t o r e p o r t a ż  z  M i k u l i s z e k

N i e  z a  p o m n i  j m y
kiedy pok
w'leśnych

Góry Pani. 
*barykadach

Droga, łącząca Oszmlsnę i 
Tnrgieie z WUnem, przechodzi 
środkiem Mikuliszek, Dzisiaj to- 
stało tu tylko kilka domów z za. 
bodowaniami, mieszka 7 osób. 
Ognłś tętniąca żydem wieś Jest 
w agonii. Przeżywa ją również 
położony na wzgórzu cmentarz 
żołnierzy 3 Wileńskiej Brygady 
AK kpt Gracjana Fróga „Szczer­

bca”. Nad śpiącymi wiecznym 
snem akowcami czuwa jedynie 
bociania rodzina. .Co wios­
nę tu wraca. Kiedy się tutaj 
zadtraowlla? Może po walce 
jaką S stycznia 1944 r. pod Ml- 
kuliszkami stoczyły plutony 3 j 6 
brygad z ekspedycją żandarmerii 
niemieckiej orać policji litews­
kiej i białoruskiej. A  może po 
uroczystym pogrzebie (15 maja 
1944 r.) 12 poległych żołnierzy- 
partyzantów 3 brygady w akcji 
pod Murowaną Osanlanką w 
nocy z 13 na 14 maja, gdzie 
rozbito oddział z korpusu gen. 
Plechawicziusa, Kto wie„. W 
czasie wojny mieszkańcy Mikull- 
szek byli świadkami wielu pog. 
raebów.

Leokadia Jakowicz (miała wte­
dy 13 lat) wspomina: „Pamiętam, 
jak bracia Władysław 1 Boles­
ław Krasnowscy, Michał Nlki- 
forowicz robili trumny. Na 
cmentarzu jako pierwszy od 
prawej leży partyzant Wyszo- 
mirskł, w ogrodzonych dwóch 
grobach — Aleksander Stankie­
wicz 1 Antoni Płotkowicz. brat 
Antoniego, „Walet", również 
był w AK... Do tych wspomnień 
dołącza się również jej sąslsd- 
ka Janina Wincałojć.

•  • •

Razem z byłymi akowcami — 
Stefanem Matusewiczcm, Zdzis­
ławem SzadziaAcem, Konstantym 
Możejką podnosimy resztki .dre. 
wnianych krzyży, poniewierają­
cych się w trawie, opieramy o 
bujnie rosnące bzy. Ustawione 
tu były ponad 45 lat temu. Po 
grobach ani śladu. Chwila zadu. 
my. Przypominam wiersz Jalu 
Kurka „Akowcy":
Żołnierzy najsilniejsze!

polskiej loowsplracjl 
nie obroniła Matf ‘ " ■M ted

arami wlezlsrt.

Olszyzn

' wspomniJ
'oa.1. 

cn jjSkuUazkach 
■poczęli:
Motylewicz. Zbig­
niew M1- ‘■feWernes , 
  Wladv= ^Ms, „Wod-

chel- — Francuz Jean Charles 
Maffre. Jak się znalazł w wileń­
skie] Armii Krajowej? Okazuje 
się, że w jej szeregach byli u- 
deklnleny z niemieckich obo­
zów Jenieckich, dezerterzy z 
wojska niemieckiego 1 ucieki­
nierzy z niemieckich frontowych 
formacji pomocniczych, z policji 
litewskiej i Inni, pragnący wal­
czyć z hitlerowskim okupantem. 
Dołączyła się także grupa Fran­
cuzów — uciekinierów z nlemie. 
cklej jednostki Todt‘a: „Ber­
nard" ' — górnik z Lilie, „Ker. 
re” — młody chłopak, „Korsy­
kanin" — Campana Napoleon z 
Korsyki, trIosef" — podoficer 
francuskich wojsk kolonialnych, 
pochodzący ze Szwajcarii, wspo­
mniany „Michel" !- •  kawale-

rzysta Jean Charles Maffre, 
„L*enfente" — paryżanin. Do 
międzynarodowej drożyny nale­
żał również Niemiec, ałzatczyk 
,Johan" — dezerter z Wehr­
machtu, „Kola" — żołnierz ra­
dziecki, uciekinier z niemieckiej 
nlewoU. 28 grudnia 1943 r. w 
czasie zdobywania Turglęl do dru­
żyny „Osy” (Jerzego Ossowskie­
go) Jako ochotnik zgłosił się po­
licjant litewski Został przyjęty 
do 3 brygady. „Kanarek", taki 
miał pseudonim, byf dobrym żoł­
nierzem. 20 lutego 1944 r. pod­
czas zdobywania Gnużyszek po­
szedł jako parlamentariusz ako­
wców do policji litewskiej, póź­
niej awansował i byt szefem 
kompanii-.

...Obok Francuza „Mlchela”

Mlkuiiszkach 
leżą: „Chętny" — Edward
Adamowicz, ,,Chmura” — Stefan 
Dubowskl, „Den" — Eugeniusz 
Jan Marszalek (później przenie­
siony na Rossę), „Grzmot" — 
Janusz Piotrowski (również prze. 
niesiony na Rossę), „Jim" — 
Wacław Pawłowski, „Kawaler" 

Stanisław Letnieszek (także 
przeniesiony na Rossę), „Kor­
dian" — Gabriel Klikowi cz, 
„Księżyc” — Piotr Bortkie­
wicz, „Maj” — Paweł Posoch,
, .Mlecz" — Mieczysław Macule- 
wicz, „Nagan" — Zbigniew 
Kołwzan, ,J ur" — NN, „Sło­
wik- — NN, „Wir" —, NN 
„Zew** — NN_

Mieczysława Lisowskiego, na 
cmentarzu pochowano 25 akow­
ców, 7 z nich przeniesiono do 
Wilna,

„.Zegnaliśmy Mlkulłsrkl z na­
dzieją, że tutaj wTódmy, by po­
stawić wspólny dla wszystkich 
poległych krzyż 1 uporządkować 
cmentarz. Tak też się stało. Os­
tatnio członkowie Klubu Żoł­
nierzy AK Ziemi Wileńskiej, 
uporządkowali cmentarz 1 po­
stawili nowy krzyż.

Jerzy SUR WIŁO 
NA ZDJĘCIACH: Mlknltszkl

14 ssaja 1M4 r. Pogrzeb poleg­
łych akowców; tak wyglądał 
csseaterz przed uporządkowa­
niem; J. Wlncalojć (od. lewej) I 
L  Jakowicz.

Zdjęda i repr. W. Charlna

000°rubM Uk*r*n*’ 4cl*On*ł- 
rejestrowano Jeden przypa- 
bezprawnego wywożenia to-

zarejestrowano Jeden przypa- 
•ek bezprawnego odbioru towa- 
-6w dla wysłania;

zarejestrowano dwa przypadki 
Mzprawneoe zezwolenia na wy-
tykoiłów spożywczych. Są one 
>rzedmlotem śledztwa, 

Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych Litwy bfdzle podawać 
co to dni taką operatywną In- 
ormacjf o tym. Jak pczostrze«a 
>l« dokumenty, podjęte przez Uv- 
itytucje pańotwowe w sprawie

Służba Informacyjna rządu

CO, KIEDY, GDZIE
TEATR

♦  Opera Włlertska, W sobotę 
gremlera^opery^Wagnera „Tann-

opclussok", wieczorem
„RljCOłi 
« Teatr Akai 

sezonu. _Dzlś, Ji pojutrze —

premiera „O Joaukasle*. 
slel« „St; ii i  ■------

♦  W 160 krajach prezentowa­
ny byt nadzwyczajny film „Je-
kaitaka 'Ylrma „Insplratlonai 
Fllma Inc.*. Obecnie wyświetla 
się ̂ go w d̂wóch ̂ kinacĥ stołęcs-

w remach Dni Kultury Czech I

kas mieszanego chóru 
nęgo ..Młodą muzyki
organowej. Organista

i gods. 15 t 9.30 |
I bydslem

WYSTAWY

nych. Rod^

dniami om 
sa Maldutlt
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Akcje polityczne w mieście 

„Głodujemy, a nie pozujemy 
fotografom

— powiedziała stanowczo M. 
Darwydiene, gdy przedwczoraj 
nasz fotoreporter poprosił loka­
torów namiotu stojącego przed 
Radą Ministrów Litwy o pozwo­
lenie zrobienia zdjęcia. Nic więc 
innego nie pozostało, tylko uwie­
cznić sam namiot Do niego zre­
sztą zaproszono nas dość gościn­
nie. Wewnątrz znajdowało się 7 
osób. Ciepło ubrane kobiety: była 
śpiewaczka Opery Wileńskiej M  
Darwydiene oraz nigdzie nleza- 
trudniona W. Kawlaityte. Leżały 
one na posłaniu ułożonym na 
deskach. Okryte były ciepłymi 
kołdrami. Część mężczyzn stała 
lub siedziała na małych składa­
nych krzesełkach, kilku leżało 
na materacach. Wywiązała się 

- rozmowa:
Nie wiemy, czy napiszecie 

prawdę o nas. Wielu tu przy­
chodzi, o  różne rzeczy pyta, a 
później nie wiadomo co się pi­
sze.

— Czy na przykład takie, jak 
słyszałam przed chwilą od stoją­
cych przechodniów: „Głodują,
bo im płacą. Znamy to. Na Pla­
cu Katedralnym głodował już 
Cydzikas. A  gdy do jego domu 
włamali się złodzieje, to się ob­

łowili niezgorzej: dolary, marki, 
ruble, wszystko miał. Teraz krzyż 
nosi po Europie...*4

— Cydzikas nie należy do Li­
gi Wolności Litwy i nic nas nie 
obchodzi. Mamy własne ceie —  
powiedział jeden z  młodych 
głodujących.

i —  Konkretnie jakie?
—  Nie ufamy rządowi K. Prun- 

skiene, żądamy jej dymisji.
-— A  my protestujemy prze­

ciwko całej partyjnej nomenkla­
turze, która znowu opanowa­
ła Litwę —  dodała M  Darwy­
diene.

—  Ja konkretnie prowadzę 
akcję przeciwko prokuratorowi 
republiki Paulauskasowt Też by­
ły partyjny funkcjonariusz, pra­
cownik K C  Nadal panuje u nas 
bezprawie, stosuje się straszne 
metody śledztwa, nie wnika się 
w  sedno oskarżenia. Właśnie idę 
pod gmach prokuratury na Al- 
girdo 20, będę tam pikietował 
— powiedział Kazys Radeckis.

W  trakcie rozmowy nadszedł 
Antanas Terleckas, stojący na 
czele Ligi Wolności Litwy (LWL). 
Rozmawialiśmy dalej po polsku. 
Zaprosił Polaków na wiec, któ­
ry ma się odbyć dziś 28 wrześ­

nia na Placu Katedralnym o 17 
godz. Poświęcony będzie kwestii 
o l rocznicy paktu Ribbentrop*— 
Mołotow, a także przypomnie­
niu dwulecia rozprawy z ucze­
stnikami Wiecu członków LWL 
oraz jej sympatyków.

—  Chcemy też wyjaśnić lu­
dziom, wszystkim obywatelom 
Litwy, że szykuje się nowa in­
korporacja, c^yii włączenie Li­
twy w  wkład imperium rosyjs­
kiego. I  zrobi to nasz obecny, 
post-komunistyczny rząd na cze­
le z  Prunskiene —  mówił A. 
Terleckas. —  Pani jest Polką, 
więc powinna zrozumieć dlacze­
go walczymy z komunistami. 
Polska już 10 lat konsekwentnie 
to robi. Uczymy na zrozumienie 
ze strony Polaków na Litwie. 
Niech przychodzą na nasz wiec, 
niech przemawiają w  swoim ję­
zyku.

—  Ogółem widzę 27 nazwisk 
na liście głodujących. Są tu ca­
łe rodziny, np. mąż, żona 1 syn 
Razminasowie z  Sziaullai. Czy 
ciągle tu przebywają?

—  Nie. Oni pracują. Syn się 
uczy, ale są członkami Ligi. 
Przyjeżdżali, głodowali trzy dni 
i odjechali. Włącza się do na­
szej akcji wielu solidaryzują­
cych się z LWL, a także przed­
stawicieli innych partii —  opo­
wiadano w  namiocie.

" — Głodówka -r- to akcja ekst­
remalna, nie może przecież 
trwać bez końca. Kiedy zaprze­
staniecie jej? -r-, zapytałam na 
pożegnanie A. Terleckasa.

 ̂ —  Jeśli zostaną spełnione
cztery konkretne warunki —  
pomyślimy o możliwości przer­
wania naszej akcji przy gma­
chu Rady Ministrów.

—  A  mianowicie?
—  Jeśli w TV  po „Panora­

mie" zostanie pokazana audycja 
„Poranek niedzielny* przygoto­
wana przez kowieński Sajudis 
na 23 września, która została za­
broniona na żądanie obecnej 
nomenklatury komunistycznej. 
Jeśli zostanie pokazany film 
nakręcony przez kowieński Sa­
judis o zjeżdde deputowanych

samorządów, popieranych przez 
Sajudis, który się odbył 22—23 
września. Jeśli w  LTV będzie 
odczytana rezolucja sesji Ko­
wieńskiej Rady Miejskiej z  dn. 
13 września br. konstatująca, że 
obecna Rada Ministrów Litwy 
prowadzi „zgubną dla niepod­
ległości Litwy politykę". Powi­
nien być ogłoszony imienny 
skład Rady Litewskiego Radia i 
Telewizji".

Wiemy, że na razie warunki 
te nić zostały spełnione. Gło­
dówka trwa.

I Jadwiga PODMOSTKO 
F ot W . Chartn

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

SI* OUT
GRAJĄ PIŁKARZE

•*. Minionej Środy piłkarska 
reprezentacja Polski w Bukare­
szcie rozegrała towarzyskie spo­
tkanie z narodową jedenastką 
Rumunii I uległa — 1:2. Bramkę 
dla biało-czerwonych uzyskał R. 
Warzycha.

Piłkarzy Polski czekają w  tym 
roku dwa spotkania w  VII gru ­
pie eliminacyjnej mistrzostw Eu­
ropy, 17 października na Wem- 
biey zagrają oni z Anglią, a 14 
listopada również na wyjaździe 
z  Turcją.

Piłkarskie mistrzostwa Nad* 
bałtykI mają coraz bliżej do koń­
ca. Wileński „Zaigiris* w osta­
tnim spotkaniu pokonał „Bangę" 
— 3:2 i po 27 meczach z dorob­
kiem 50 pkt Jest już praktycznie 
poza zasięgiem rywali.

Dwie dalsze lokaty w rozgryw­
kach zajmują też jedenastki li­
tewskie — paneweżyśkł „Ekra- 
nas- I kłajpedzki „Slrlju*1*.

<•* W południowej strefie roz­
grywek I ligi mistrzostw Litwy 
nastąpiła zmiana lidera. Aktual­
nie na prowadzeniu znajdują się 
piłkarze alytusklej „Snaige".

A oto Jak się kształtuje pier­
wsza „szóstka* drużyn w  tabeli 
(zespół; liczba spotkań, zdobyta 
punkty):
„Snalge«* Alytus 18 30
„Uniwersytet* Wilno 19 28
„Szwlesa" Wilno 18 28
„Wersme** Blrsztonas 22 28
„Makabi- Wilno 1t 24
„Polonia.. Wilno 21 23

Wileńska „Polonia*, jak z po­
wyższego wynika, plasuje się 
dosyć wysoko, bo na 8 miejscu 
na 13 zespołów, jako że z roz­
grywek wycofała s ł«  „Wiitls-2*«
I ma przewagi nad kolejną dru­
żyną — landwarowską „Kaitrą" 
5 pkt. Podopiecznym J. Jurgiele­
wicza do rozegrania pozostały 
Jaszcze 3 mecze: z „żaigiri- 
sem-74**, z „Datnawą" Weisejał 
oraz z wareńsktm „Merkysem**. 
,J T  Piłkarska reprezentacja 
ZSRR •  października w  Moskwie 
zagra z Izraelem. Pod Jej flagę 
został też powołany broniący 

niedawna barw wileńskiego 
włalgirlŚM , a obecnie grający w  
moskiewskiej „Lokomotywie* w . 
Jwanauskas.

WADBAŁTYKA NA PARKIECIE

^ Koszykarskie federacje Litwy, 
t jtw y  I Estonii zdecydowały, aby 
^  tego roku począwszy prze- 
prowadzać zawody mistrzów 
*ra)Ow, zdobywców pucharów. 
«jUrnleJ Nadziel", rozgrywki o 

■ p“ ‘ h-
, turnieju mistrzów Republiko 

reprezentowali 
(Jajo mistrzowie republiki) ko- 

wileńskiej „Szwlesy" 
oraz koszykarze kowieńskiego 
?• £***■" w  *»»eh«rze Zdobyw­
ców. Pucharów -  koszykarkl 
k*wlońsklege „Attetasu** oraz 
J y **^a rze  „Drobe-, Kowno. 
W^TurnJeJu Nadziei., od Litwy 
W t ą p lą  zawodniczki wileń- 
wlego ..KooperatlnInkasu* | *a- 
••on ięy  kowieńskiego „Pllenal*.

Madb* łtyk| zgromadzi 
P* «rzy najlepsze zos- 

P iŁ Łotw> • Estonii, a
•  f “ 5h*r Niepodległości będą 
wjlezyły reprezentacje tych kra-

Int wł. i TASS

TELEW IZJA Kalendarium
Z „Kurierem Wileńskim*1— ! 

w ś w i a t !

PIĄTEK, 28 WRZEŚNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 Dzień dobry. 8.10 , — 

Spotkanie z  plastykiem  W. Igna- 
sem (USA). 8.40 — Pół godziny 
po lekcjach. 18.00 — Kresków­
ka. 18.40 —  Wiadomości. 18.55
—  TV ferum . 19.55 — M iędzy­
narodowy turniej p iłk i ręcznej 
kobiet o  puchar „Szwyturysu".
20.30 — Dobranocka. 21.00 
Panorama. 21.30 — - Aktualia. 
U1.45&'*- Film fab. ..Fiamingo 
przynosi szczęście**. 23.55 -— 
Śpiewa B. Petrikyte. 23.25 — 
Wiadomości w ieczorne. 23;30 
Przyjem nych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 —  120 m inut 7.30 — K re ­

skówka. 7.40 — Twórczość naro­
dów świata. 8.10 —  Do lat 16 1 
więcej. 8.55 — Panorama film o­
wa. 10.25 —  W itaj, Pavarottil
11.30 — Czas. 14.30 —  Służba 
nowości TV. 14.45 -^  Jeżeli ma­
cie ponad... 15.30 — TV d zie ­
ciom. 18.30 —  Szkic. 17.25 — 
Foto konkurs „.Ziem ia -r-' naszym 
wspólnym domem**. 17.30 — Kto 
Jest kim. 18.45 —  TV seria l „N ie ­
wolnica ' Isaura". Ode. 15. 20.00 
Czas. 20.40 — Collage. 20.45 <-r | 
W  Rządzie ZSRR. 20.55 t J T o  
byto... było. 21.20 —  Opowiada 
I. Andronikow. 22.50 — Dodatek 
do program u .Spo jrzen ie". 
„N iech  ży ją  ludzie**. 23.50 ->—•~~~ 
Służba nowości TV. 0.05 —  Kon­
cert artystów  estrady zagran i­
cznej. 0.25 —  TY film  „W ojna". 
Ode. 5. 1.40 Koncert. 3.10 —  
Ora Kwartet Państwowy im. B. 
Szostakowicza.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
8.00 —  PUmy dok. 7.00 — 

Gimnastyka poranna. 7.15 —
Film n.-p. 7.35. 8.35 — Historia 
d la  ki. V. 8*05, 9.05 — Język
angielski. 9.35. 10.45 — L itera­
tura d la kl. VI. 10.00 — Gim­
nastyka d la erudytów . 11.10 — 
TV serial „Zawód —  śledczy". 
Ode. IV. 13.00 — P rem iera TV 
filmu ck>k. „M ów i się po rosy j­
sku-. 13.20 — TV  film  „R ejs  się 
odkłada-. 16.00 — Śpiewa Ma­
rina Kapuro. 16.25 — - W  pra­
cowni I. Grabara. 16.40 ^  Kon­
kurs dziecięcych zespołów tań­
ca Moskwy. 17.30 —  Czas. 18JOO 
^  Piłkarskie m istrzostwa ZSRR. 
„Spartak* — .A ra rat". Podczas 
p rzerw y —  Dobranocka. 19.50
—  Collage. 19.55 — Koncert.
20.30^*4 TV film  dok. 20.40 — 
Na sesji Rady Na jwyższej ZSRR.
21.10 Dziennik sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 22.10 
Sport dla wszystkich. 22.23 ,— 
TV serial „Zawód — śledczy*4. 
Ode. 4.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Domowe przedszkole.
10.35 — „Życie od kuchni** (4)

serial prod. czechosłowackiej.
13.00 — ,1055 — Telew izja edu­
kacyjna. 17.00 — Wiadomości.
17.10 — Video-Top. 17.20 Ka- 
8«ta  TDC. 17.45 — Dla dzieci: 
..Wesołe kino". 18.15 — Teleex- 
press. 18.30 — „10 minut". 18.45
— „Raport" — publicystyka 
międzynarodowa. 19.10 „Star 
Trok - -  następne pokolenie** — 
aerial prod. USA. 19.55 — ’ Od 
„Kapitału" do kapitału — pro­
gram  publicystyczny. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — „K lucz od Rebeki- (4)
— serial prod. USA. 22.00 — 
Czesław Niemen w  Operze Leś­
nej w  Sopocie (1). 22.50 — W ia­
domości w ieczorne. 23.05 — Film

*  Piątek (2&IX) Jest 271 
dniem 1990 r. Do końca roku  
94 dni.

h  Znak Zodiaku — Waga  
(23.lX— 23JC).

t  imieniny: Luby, Wacława, 
Marka.

*  Wschód Słońca — 7.18, za­
chód — 19.05. Długość dnia 11 
godz. 49 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 28 wrze­
śnia zachmurzenie zmienne, 
wiatr północno-zachodni, umiar­
kowany, temperatura 10— 12 
stopni.

w  ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 7— 12, 
w  dzień 11— 16 stopni.

SOBOTA, 29 WRZEŚNIA  

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
9.00 • W iadomości. 9.15 —

. Dla dzieci. V0.15 —  Przedstaw ie- 
nle-bajka d ia d zieci „Cudowna 
kurka . 10.50 —  Sport. 12,00 —  ' 
Panorama tygodn ia (w  Jęz. ros.).
12.45 — Dziedzictwo. 13.25 — 
Uczym y się  litewskiego. 13.45 - *  
Cudzego bólu nie bywa. 14.30 

Bp- Spektakl L itew sk iego Teatru 
Opery 1 Baletu — balet A . Re- 
kasziusa „A u ra ". 16.00 — Film 
fab. „Fantastyczna ciotka**. Ode.
1. 10.45 — KresKówka. 17.05 — 
Tańczy I. śpiewa „Zilwynas".
17.40 —  M iędzynarodowy turniej 
piłk i - ręcznej o  puchar „Szwytu- 
rysu". 18.15 —  Wiadomości. 18.30
— Zielona fala. 19.30 —  N a . o r­
bicie  estrady. 20.30 —  Dobrano­
cka. 21.00 —  Panorama. 21.30 - j 1 
Aktualia. 21.40 K  W  św iecie f i l ­
mu. 23.40 —  W iadomości w ie­
czorne. 23.55 —  P rzyjem nych  
snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 —  120 mlnuL 7.30 — Ma­

ma, tata 1 ja. 8.00 — K resków­
ka. 8.30 —  In form ator kom er­
cy jny. „Partner". 9.00 — Oczy­
wiste— niew iarygodne. 10.00 — ' 
Film n.-p. 10.10 —  Ta chusta
ciemnowiśniowa. 10.40 — P ropo­
nuje „Burda Moden**.. l i . 10 — 
Spotkanie w  studio koncertowym  
Ostankino z  d-rem  filo zo fii D. 
Wołkogonowem. 12.50 —  Dwie 
nowele z  serii „S iedem  małych 
opowiadań o  p ierw szej m iłości*.

1 14.00 — Początek  czasu zimo­
wego. 14.10 — Dialogi politycz­
ne „G aleria". 14.40 — Pleśń-90. 
16/00 — W ieczór TV  W ielk iej 
Brytanii. 17.00 — Panorama
międzynarodowa. 17.45 — W ie­
czó r TV  W ielk ie j Brytanii. 20.00
— Czas. 20.40 — W ieczór TV 
W ielk iej Brytanii. 21.40 — Dru­
g i  koncert x na skrzypce i o rk ie­
strę W. A. Mozarta. 22.05 /■— 
Służba nowości. 23.20 — Przed 
I po północy. 0.05 —  TV  film  
„w o ln a ". Ode. 6. 1.15 — Stopnie 
do Parnasu.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
600  —  Filmy dok. 7.00 —. Gi­

mnastyka poranna. 7.20 — Kres­
kówka. 7.40 i  Publicystyka f i l­
mowa republik  zw iązkowych. 
Prem iera filmu dok. „Babi Jar**.
8.05 —  Język rosyjsk i. 8.35 *  
Studia TV miast RFSR>R. 9.05 — 
t v  o t v .  10.00 — Wspólnota.
16.00 — Ze znakiem „P i" .  194)0
— Dobranocka. 19.15 —  Jeżeli 
macie ponad... 20XX) —  Czas.
20.40 ‘— Dziennik sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 21.40 —  Co-

TYLKO DO 31 PAŹDZIERNIKA BR. TRWA PRENUMERA­
TA „KURIERA WILEŃSKIEGO" N A  1991 ROK.

Na Utwle koszty prenumeraty wynoszą:
roczna —  18 rb.
półroczna —  9 rb.
kwartalna —  4,50 rb.
miesięczna’ —  1,50 rb.
IntłAł J Ł  W ."  w  katalogu republikańskim —  87218.
Ola Czytelników na Białorusi, Ukrainie, Łotwie i w  innych 

republikach ZSRS od przyszłego roku „K. W ."  będzie wysy­
łany opłacaną zwykłą banderolą pocztową, co zwiększa koszty 
prenumeraty dziennika, a więc:

57 rb. —  na rok,
28,50 rb. —  na pół roku,
14,25 rb. —  na kwartał,
4,75 rb. —  na miesiąc.
Indeks J Ł  W ."  w katalogu dla republik ZSRR —  ̂

67218-01.
Szanowny Czytelnlknl Przypominamy, te prenumerując „K. 

W.** płacisz 18 rb. rocznie, kupując w  kiosku —  30 rb.
M e zwlekajmy z prenumeratą „Kuriera Wileńskiego", który 

w przyszłym roku wróci do poprzedniej obJętoAcL 
Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i oddzia­

ły „UetUYOs Spauda" na terenie całe) repubłlkL
„KURIER WILEŃSKI-  —  W  KAŻDEJ POLSKIEJ RODZINIE,

W  KAŻDYM POLSKIM DOMU, WSZĘDZIE TAM, GDZIE 
SIĘ M O W II CZYTA PO POLSKU!
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Uage. 21.45 —  Ze znakiem „Pi".
24.00 — TY film fab. „Karuze­
la". Z cyklu ' „Telefon policji 
110*.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM 1

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Dla dziecb „Wiatrak" i „Partne­
rzy**. 11.40 —  Militaria, obron­
ność, nowoczesność. 12.05 —
Koncert życzeń. 12.35 — Wędró­
wki dalekie 1 bliskie. 13.05 — 
Prezydenci: Lyndon Johnson.
13.35 — Sonda. 14.05 — Video- 
Top.' 14.35 — Program dnia.
14.40 — Zderzenia. 15.20 — Te­
lewizyjny informator wydawni­
czy. 15.40, —  „Duch Czarnobro­
dego" — film fab. prod. USA.
16.35 — Tele-audIo-video. 16.55 
— Jakim prawem? 17.40 — Bu­
tik. ‘18.15 — Teleexpress. 18.35

— Siódemka w  Jedynce. 19.55 
> ■ Z kamerą wśród zwierząt.

20.15 —  Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.08. — śm ierte l­
na pułapka" —  fUm fab. prod. 
USA. 23.00 —  Sportowa sobota.
23.45 — Wiadomości wieczorne.
24.00   Zycie Jest Traszką. 0.10

„Zeszłego roku w  Tangerse** 
_  film fab. prod. francuskiej.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia rodzinie i bliskim

Z"MrłWadawa ŚNIEŻKI 
składa Katolickie Stowarzysze­
nie Polaków na Litwie


